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| (z Lindnera: Neueste Kuada von Asien. 
Tom. II. 277. ) i > 
s Wszystkie doniesienia Missyonarzy © du- 
«łn i stanie umisiętności w Chinach w tek prze- 
sadnem swietle wystawiane były, iż łatwo 
przebaczyć można pisarzęjm, którzy się na nie 
adyołuiąc, Chińczyków za uczeńszych niż są 
7 W istoci e, trzymali. Przez bezstronny” h i roz- 
lądnych podrożwiących poznaliśmy, iż te do- 
niesienia po naywiększey części mylnemi były. 


A Kiedy kto słyszy, że Chińczycy główne szkoły 


ł 


maig, w których stopnie naukowe udziełaią i 
| doktorów mianuią, że u nich nie urodzenie lub 
Majztek , lecz mauka i talenta wstęp do nay- 
/ pierwszych urzędów w krain iednaią, sydzi bez 
Wątpienia, że ten narod nie tylko iako bardzo 
Uczony, lecz nawet iake mądry uważanym 
 bydź powinien; lecz wiemy teraz, iż cała ich 
Bauka ogfźnicza się wiadomością czytania i pi- 
6ania, i że Chiński dokter, który te dwa szcze- 


ła Boły posiada, 2 resztą we wszystkiem innem 
Riewiadomym bydź może. Wiemy, że ich a- 


| Btronomia zakłada się na marzeniach astrologi- 
<znych, ich sztuka lekarska na gvarletańskim 
l sposobie dciyksnia pulsów, e ich Blozofiia na 
niektórych dość dobrych naukach moralnych. 


ud 
Jedynie t lxo w iednym rodzain umieiętności zda- 
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M 


t 
: 


M 
a 
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lącię nad wszystkie inne 'nżrody celomać, to 
est w starożytności swoich dzieiów, 


- Chcę teraz krótko przeyśdź porządkiem : 


Wszystkie gałęzie ich umiejętności, 


Nauka, którey uczony Chiński naywiększą * * 
oświęca, iest nauka iego ` 


część życia swego p 
obadwa 


mowy, a bardziey jeszcze iego pisma; 
te przedmioty trzeba umieć rozrożnić, stanowią 


bowiem główną przeszkodę W dokładnem po- 


| znaniu Chińskiey bteratury:: 


Język Chiński *) iestiednozgłoskową mo- 
wą, która, uważana w względzie pospolitego 
używania, dla tego co-ma giętki organ, nie ie t 
trudną do nauczenia Jey iednozgłoskowe słe- 
wa składaią się z iedney samogłoski poprzedzo- 
ney iedną spółgłoską. Samogłoska iest zawsze ` 
iednostaynyna tonem, ktora przez Europeyczy- 
„ka, chcącego ią w swym jezyku wyrazić , Vice 
[oma głoskami opisaną bydz musi, aby przez 
to kieiskim sposobem wymowę Chuńsk; ozna- 
czyć. Tak np. Siao iest tylko jedną zgłoską 
brzmiącą naksziałt So. Spółgłosek b, 2, ry 1 
i x nie maią Chińczycy, a w Europeyskie sto- 
wa kładą natomiast, p, t» isis -nie mogą 
także dwóch spółgłosek iedną po drugiey wy* ` 


mawiać, ćla tego otrzymnią u nich zagraniczne , 


“słowa pospolicie dziwną postać. Tak nie mo- 
wi Ghitczyk Chrystus, Spiritus, lecz 


Ki li-su= 
tu-su, Su-pi-li-tu su. Z-tego więc powo” 
du podobny. iest „igzyk Chiński do mowy 
dziecięca i składa, się z samych sednostaynych - 
i równobrzmiących tonów. Podobnych tonów 
czyli zzłosek narachośano przeszło 350, A po- 
niewaź czasem wyraz ieden wielorakie ma 2na- 
czenie, więc dia rozróżaieniajgo , używa Chid- 
czyk sposobu prostego i zgodnego z dzieciii- 
m—m—— x 


*) Obaez MitriJatesa przez Adelunga T. I. 
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stwem ludzkiego rozumu, to iest akcentu. Ta- 
kowych akcentów ma się podług iednych rr, 
a podług drugich 13 znaydować. Te kresko- 
wania nadaią równobrzmiącem słewom różne 
znaczenia: tak, oznacza Tschun podług ró- 
źnicy kresek Pan, świnia, kuchnia, stap, choy- 
ny, przygotować, stara kobieta, łupać, skłon- 


ny, melo, odwilżyć, niewolnik, 'vięzień, i t. 


d. — Każdy z tych wyrazów ma oprócz tego 


swoię własne przenośne znaczenie, stąd czt- 


sem ma iedno słowo przeszło 50 różnych od- 


miennych znaczeń, które nawet naydelikatn'ey- 


sza giętkość głosu Chińczyka nie iest w stanie 


rozróżnić: W takich przypadkach dodaie się czę- 


sto do iednego słowa drugie iakie dla obia- 


śnienia; np. do Fuh oyca, słowo Tschin po- 


krewieństwo, 

Za pomocą kc otrzymuie Chiń- 
czyk z swych 350 źrodłowych głosek 7,700 
słów , które cały iego skarb mowny składaią, i 
na oznaczenie wszystkich jakichkolwiek BONY: 
słów wystarczać muszą. 

£zład pcspolitey mowy iest bardzo pro- 
sty; nie ma tam żadnsy odmiany ani w rzeczo- 
wniku ani w czasowniku, każdy wyraz pozosta- 
ie nieodmiennym słowem dla siebie w liczbie, 
w rodzal:, w spadku i w czasie. 

Ta iednostayność połączona z wielora. 


"kiem znaczeniem słów , staje się przyczyną wie- 


lu nieporozumień i dwnznaczeń. Jeźeli sens iest 
dwuznaczny, natenczas maluie Chińczyk postać 


"czyli znak słowa; taki znak iest właściwy: każ- 


demu pomysłowemu a słowa które iednakowe 


„tony wydaią, bywaią podług różnicy swych o- 


znaczeń odmiennie pisane. í 
Chińskie pismo <nie zkłada się z głosek, 
albo znaków sylabnych, lub też z 'hieroglifów, 


lecz.każde. poięcie ma swóy własny znak od- 


dziolny. Takich znaków iest 80,000. Ponie- 


„waż zaś ięzyk matylko 7,700 słów różnie brzmią- 
cych, a znaków pisennych tak znaczna się znay” 


cuie liczba, wypada więc, iż w ogóle każde 


. słowo przeszło dziesięć „różnych znaczeń m jeż 


musi. „Aby te znaki dekładnie zrozumieć po“ 
trzeba na to pilney nauki przez cały wiek ludz- 
ki; i stądto łatwo poznać można, dla czego, . 
w Chinach iuż ten iest uwążany za Eczonegoś 
który tylko czytać i pisać umie. 

Chińskie pismo iest dla oka, nie zaś dla 
ncha utworzone; nie Oznacza 
lecz tylko, pomysł. 


bowiem tony j 
Stąd niektórzy wnosić” 


chcieli, iż można po Chińsku un''eć Pizać , nie í 


potrzebuiąc rozumieć ich ięzyka, inni nawet» i 
tak dalece się tem zajęli, iż wnieśli, aby z piae $ 
ma Chińskiego pismo powszechne utworzyćs 
albowiem każdy będzie «ó%gł, w swey ayczystey f 
mowie to poięcie wyrazić, którego oznaczenie 
przed sobą widzi, podobnie iak Arabskie liczb 
I> 2. 5; 4» it. d. każdy w swey mowie wy” 
mawia. ; Co się pierwszego mniemania e 
zdaie się iż zapomniańo o tem, Że do zrozu 
mienia ducha iakiego narodu siego wyobrażni 
i wyrazów iego myśli , koniecznie jego żyjącą 


|= mowę znać trżeba, inaczey . każda mowa zà l 


pomocą słowników mogłaby bydź zrozumiange 
Co się zaś tycze drugiego mniemania, wzglę” 
dem powszechnego pisma, możnaby pewnić 
coś iednostaynieyszego i rozsądnieyszega utos í 
Żyć, iak pismo Chińskie, wynależzione:po nayz K 
większey części przypadkowo ʻi bez żadnego 
atalego systematu. Beż wątpienia pówszechne i 
znaki postaciows Anglika Wilkins są w bardzo 
systematyczaym i filozoficznym . ¿planie nlos 
żone, 7 i 
- Charakter Chiński zasadza- się także tezę” 
sto na powszechnych pomysłach i tychże zna” 4 
kach, przez których przemianę i zastosowanić 
nowe i składane. charaktery powstaią; na tet 
zasąadzaią się tak nazwane klucze charakterów i 
których liczba 214 wynosi. W każdym charas 
kterze trzeba pierwey klucza onegoż ya 4 
kać, np. znaki wyrażalące rękę i serce są d 
klucze, znak ręki znayduie się w każdym chae : 
rakterze który iakie rzemiosło oznacza, tak jak j 


% 


Ę 
A 


W lażdym znaku ożnaczaiącym nam ię tności,. 


_ €zdcia i poruszenia duszy zawsze znak serca, . 
Jeżeli tecy na || 


iako tychże klucz się znayduie. 
laki charakter natrafiamy, który się z dwóch 
- poiedyńczych kluczów ; oznaczaiącychZieden i 


serce , składa naówczas możemy bydź pewni 


„Że on znaczy zgodność; lecz ieżeli znak prze- 
| „czenia w tymże charakterze spostrzeżómy, na 
tenczas oznacza iuż niezgodę. 
| Lecz nie w każdym przypadku iest "tek 
| łatwe zrozumienie znaczenia clarakteru, iak 
| W tym któryśmiy podali; gdyż. często: przycho- 
; dzą różne przenośńię i różne ściągania się 
(PA zwyczaie i sposób myślenia Chińczyków, 
które cudzoziemcowi, takowych nieznaiąceru, 
zupełnie niezrozumisłemi się stać muszą. „Te 
C Więc-trudności, na których. pokonanie Chińczyk 
g całe swe życie obraca, i za uczonege się ma, 
 ieżeli zna 20,000 charakterów, niesą tak ła. 
ż zaś tey mowy, pa” iako kę ich lite- 
- Btury występować. 
Z nayznacznieyszą częścią ith- literattry 
N ouor nas Francuzcy Missyonarze przez 
twe tłumaczenia, lecz przeciwko tem ułuma- 
=- CZeniom powstały słuszne, powątpiewania, nie 


mogly bowiem bydź niczem innem, iak v 


ranim 
3 ' Wyiąwszy naukę ich pisma i mowy wraz 
| „Z ich starożytnemi historyczno — moralnemi. pi. 


- tmami, wszystkie iune umielętności poson 


~ dotychczas n Chi ficzyków w.kolebce, 


Naydawnieyszemi | ich historyczno- moral- | 


hemi i politycznemi pismami iest sześć dzieł 
- Ewanych King. Między temi iest naykoszto- 
Wniey;zem księga Szuking napisana. przez 
Konfucynszą w roku 484 przed N.C. Jest to 
tbiór naydawnieyszych za iego czasów ieszcze 
` Astnieiących pism dawszz dzieiopisów, w któ- 
Tym się różne doniesienia o Cesarzach panuią- 


Sych, i innych wiele ciekawych wiadomości o, 
_ Sbyczaiach i i Ra starożytnych narodów, 


(twe, ażeby w kilku latach Eoropeyezyk snie 


E £ s 
ART o -śwczesney poezyi, a: tronomk, La 
strologii i „jeografii znayduią. 


którey się rządcy i ministrowie kształcą, iest iuż 
na. Europeyskie ięzyki przetłumaczoną. 
( Dalszy ciąg . pożźniey. ) 
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ludności: ; 
z powodu dzieła przez Pana Malthus Pro- 


fessora w Kambrige pod tytułem. — ,„, Zasa 


„ dy wzrosku ludności, czyli badania nad da- 
„ Wueyszym i „terażnieyszym. stąd wpływem 
„» na sżczęśliwość ludzi., i 
(Gi z Niemieckiego ). 
Nic zadziwialącego, że w postępie cy- 
wiizacy! i i ekonamii politycznev, rzecz.e wzro* 
cie ludności, naypóźney wypracówaną zosta-. 
ła. Potrzebuie Ona wiele statystycznych wia- 
doimości , a te trudno było posiadać w niedo- 
statku dokładney statystyki » laką dopiero w 


sach łetwość osadniczey wędrówki zwyczaiem 
upowszechnioney , -była główną przeszkodą w 
załudnieniu. y Nie wielka odległość mieysc, 
podobieństwo klimatów, stąd obeyście się bez 
wiela kuesztownych przewozu potrzeb, zmiey- 
szało w przeprowadzeniu się te wszystkie za- 
wady i trudności, iakichby dziś koniecznie do< 
znać przyszło, chcąc się przenieść z Europy 
do Ameryki, albo z Anglii po nad brzegi Czara 
-nego Morza. Zważmy do tego przyięty po- 
wszęchnie u Greków i Rzymian stan niewolnie - 


czy i bezustanne krwawe woyny, a znaydziem,.. 
Že to wszystko wzrostowi. ludności stało na ` 


przeszkodzie. W średnich wiekach zaś 


ią- 


_źliwe prawa feudalizmu, osobiste iako też fa- 


miliyne rozterki i naiazdy nie pomagały także 


Ta święta księga Chińczyków, podstawa 
-ich rządu, źrzódło ich prawodawstwa, pocług 


Uwagi nad. przyczynami wzrostu ; 


nowey. Europie mamy. — W dawn. eyszych cza- 


Z 
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2 


a 


dami, nieumisiętność i zaniedbanić* rolnictwa. 


„dlo wzrastaiącey ludności. 


„uidności w samem iego:zrzódle, zmsyduiemy 


| „gaaek w ilości Fuwieranych wcześnie małżeń- 


4 
rozkrzewieniu się teyże, — Prawda, że w te 
czasy panowały głody, wiemy przecież, Że 
przyczyną do nich nie była zbyteczna ludność, 
lecz brak związków handlowych między naro- 


Dopiero bezpieczeństwo własnośći następnie 
mądremi ustawami i prawami zastrzeżone; 0" 
budziło wrodzone każdemu życzenie, stałego 
w mieyscu zamieszkania, aby pędzić na wła- 
sney ziemi pod własnym dachem w gronie ro- 
dziny, swobodne i spokoyne życie. Otworzył 
się więc handel, wzniosł przemysł» wydoskona- 
lijo rolnictwo i w prędkim czasie, zaludniły Się 
widocznie różne kraie Europy. Zaczęto się na 
tenczas zastanawiać i rozpoznawać własnąści 
ziemi dla doyścia ile kray który na wyżywie. 
nie ewey ludności wydawać może; "i w iakim 
mnoży się stosunku produkt płodow zieńskich, 


Tabelle statystyczne tak dokładne, iak 
dziś posiadamy, nie mogą dla ciekawego bada- 
ieza bydź Gadną miarą Oboiętne, bo znaydzie 
w nich za pieraszym zaraz rzutem oka zadzi- 
wiaiące wypadki. W powszechności uczą nas, 
że ludzie czyli te. w rozmaitych krajach, czy: 
li w iednym po różne czasy zamieszkali, cho- 
„ciaż co do własności ciała iedaacy, 1 iedna 
kim ulegli namiętnościoma , przecieś pod wzglę: 
«em ludnsści nie w iednym byli stosunku. - 
w Kanadzie podwaja się ludność w 28 latach 
W Jrlandyi hiy - + w 34 —: 
w Angli i w,Walii podłag ostenie- 


go webu” = om w Red m 
w Judostanie według podobich- 
stwa > e - WIIGO — 


Tak znaczna różnica godna jest uwagi i 
rozpoznania, ale szukając przyczyn. warostu 


w innnych kraiach odwienny iego zupełnie sto- , 


TON 


t 


stwach, co do exystniącey ludności. W Ros 


żeństwo to iest, że z 46 osob iedna «stan Gd” 
mienis; stąd wypada, że zawierane małżelię 


EE 7 
? i +% 


Y 


syi na 9a osob, iedno zawiera się na rok małe 


stwa maig się: do ludności isk z do 92. W jie 
nych kraiach, maią cię mniey, naprzykład: í v 


"w Szwecyi „* - - -~ > iak r do 110 | 

w Anglii >.< > = jak y — 12% | 
„w Norwegii  - - iak r — 130 
w kraju Wodźkim a « - jak q — 140: | 


Jakaż tedy może bydź rożnica tak zna” 
cznego zboczenia ? Gdy nie wożemy iey szw 
kać w rozmajtości siy płodney , czyli w do” 
myśle rozkrzewiania się, żadną miarą. Miesz | 
kańcy Ameryki północney, gałęż Evropeyczy” > 
ków, przemieszkiwając w swey pierwotnzy 0y“ 
czyznie, przykywaliby w Europie o drugie ty” 
Je w sway ludności co lat 100, w Ameryc8 k 
pomnażaią ią w dwóynasob w lat 25. Prócz il 
tego stosuaek zaludnienia iednego nawet krain | 
w różnych czasach, nie iest iednostayny ; An 
gliia naprzykład w pierwszey połowie przeszłe” |. 
go wieku 2'5,475,000 ludności podniosły sią | 

| 


+ 


do 6,467,000, w drugiey połowie tegoż wiekUę 

według spisu z 180r roku zrobionego aż do 
9;163,000, -przez co podwaianie się iey ludno* 
ści co g3 lat wypada. Gdyby zaś ludność cią* fi 
gle'się tak pęmae Żała iak od 1801 do 1811 10% 
ku, iey podwnianie się co lat 55 miałoby mie 
śce. i 9 


w 


(Dalszy ciąg późniey. ) 


